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l i nieważ takówe papież „widział się w ko- 
Kraków [7 lipca. | AR 


nieczności. zganić, przeto jego słuchacze 
jako dobrzy chrześcijanie i kochający Ojca 
Jak gdyby niedosyć było tylu spo- 
rów, zatargów, zawichrzeń w całej Eu- 
ropie, a którym liczne wtórują wzburze- 
nia, gdzie już przychodzi do zbrojnych 
repressyi, i krwawa bratobójcza wojna 
w Hiszpani, jak gdyby tego wszystkiego 
niedosyć, podnosi się teraz jeszcze jeden 
spór nowy i to w łonie Austryi. 
Jak donosiliśmy wczoraj, ks. Ridi- 
gier, biskup dyee. Linz, znany już dawniej 
z listu swego pasterskiego wymierzonego 
przeciw ustawom majowym, i z procesu wewnątrz spokoju, dla poprawienia za- 
Jaki na siebie ściągnął w skutek tego, grożonych tylu interesów! 
dziś znowu dał powód do nowego prze-| Dla tego żałować należy takiego wy- 
eiw sobie procesu. Jak wówczas tak i stąpienia ks. biskupa z Linz, którego 
teraz występuje on pierwszy i pierwszy | dzić mnićj jak kiedykolwiek zdoła co 
wywołuje starcie pomiędzy władzą du- usprawiedliwić. Ks. Riidigier nie stoi w 
chowną a świecką. Ar řoli Ś. p. arcybiskupa Fijałkowskiego w 
Godzimy się wprawdzie z tymi, któ-| Warszawie, lub naszych dawniejszych 
rzy twierdzą, że ustawy konfessyjne te- i dzisiejszych biskupów unickich; nie jest 
 aźniejsze zawierają wiele rozporządzeń | on nawet w pozycyi biskupów poznańskich. 
On niema do bronienia żadnćj takiej 


przeciwnych wolności, a przez to samo 
złych, już choćby tylko ze stanowiska sprawy, dla którćj pobudzanie mass do 
oporu, a tym sposobem i do strasznych 


kardynalnych. zasad. Pojmujemy przeto, 
mogących ztąd wyniknąć skutków, mo- 


że owe ustawy może takiemiż znajdo- 
wać i p. Ridigier, że może pracować had głoby- go kiedykolwiek usprawiedliwić, 
sprowadzeniem ich reformy, a zanim to a têm mniej jeszcze zrobić mu z tego 
nastąpi, używać wszystkich środków, ja- zasługę. 
kie mu dają jego zdolności, jego energja 
i jego stanowisko dla złagodzenia złych 
skutków z ich rozporządzeń płynących. 
Ale ks. Ridigier zupełnie działa inaczej. 
W. miejsce pracy nad poprawą złego, w 
_ miejsce uspakajania umysłów,miewa mowy 
_ do ludu, które mogą mieć najgorsze skutki. 
Niedawno temu z kazalnicy w Kremsmiin- 
ster, "mówiąc o ustawach wyznaniowych 
Austryi, odezwał się między innemi, że po- 


wom powolni. (Ihr... werdet gewiss nicht 
solche Gesetze befolgen).* Lagodność for- 
my zewnętrznéj tych wyrażeń, niewstrzy- 
mała wcale repressyi ze strony władz 
miejscowych, które z tego powodu wy- 
toczyły śledztwo, i oto gotowy proces 
z którego wyjść może cały szereg innych 
jeszcze procesów, a z niemi być może 
mnóstwo zatargów wewnętrznych — i to 
w Austryi tak wielce potrzebującćj na 


Najwyższóm postanowieniem z d. 2 lipca 
b. r. użyczył cesarz najwyższćj sankcyi uchwa- 
lonemu przez sejm krajowy projektowi do u. 
stawy, udzielającćj gminie miasta Brzeżan y 
prawa do poboru opłaty kopytkowćj na prze- 
ciąg czterech lat, 

ĖS 


wiadano mi przy téj okazyi, że gdy raz Cho- 
decki zadeklamował ją w pewnóm towarzystwie, 
gdzie się Pol znajdował, sędziwy już podów- 
czas śpiewak Mohorta, rzucił mu się na szyję, 
a uściskawszy go serdecznie rzekł doń urado. 
wany: Mój drogi panie Aleksandrze, a toż ja 
sam nigdy nieprzypuszczałem, żeby ta moja 
Gawęda czómś tak dobróm była. Ale to prze- 
cież niepodobna! To ty ją. taką zrobiłeś. — 
I znów go uściskał jak syna, powtarzając mu 


Kilka dni z życia 
"$. p. Alexandra Chodeckiego. 


(Ciąg dalszy, P. Kraj nr. 160 3) 

Oto co w ogóle można było sumiennie po- 
wiedzieć o grze Chodeckiego, a więc i o egze- 
kucyi tak wspomnianych już powyżej, jak i o 
innych jeszcze niektórych utworów, jakie wy- 
pełniały program: tego koncertu. 

o muzyce i zaraz na drugim numórze pro- 
gramu, przyszła deklamacya. Tej zaś: niebyłem 
bardzo ciekawy, gdyż w zasadzie, jeśli tylko 
na takich wystąpieniach niema deklamowaąć 

'" prawdziwy, fachowy dramatyczny artysta, to 
wolę prosty odczyt, wypowiedziany wyraźnie 
a z zachowaniem punktacyi i koniecznie rytmu; 
bo tą tylko drogą ocalić można, zdaje mi się, 
i karmonję wiersza i rym — jeśli się takowy 
znajduje, Z drugićj znów strony niewiele sobie 
obiecywałem z tej deklamacyj, ponieważ jéj 
przedmiotem miała być Gawęda . Pola. Otóż 
"wyznaję, że może nigdy jeszcze w życiu nie- 
doznałem przyjemniejszego zawodu. W niektó. 
rych miejscach, co prawda, rym się gdzieś za 
podział, — to już powszechną ujeraność, ' nawet 
u wielu artystów występujących w teatrach — 
ale za to ogromna werwa, siła tonu, przejęcie 
się przedmiotem, wierność i właściwość akcen- 
towania oniemal każdćj syllaby, wreszcie, co 
rzecz tak rzadka, doskonałe jednoczenie głosu 
z każdą myślą, z każdóm słowem ańtora i mnó- 
stwo innych jeszcze przymiotów, jakie cecho- 
wały deklamacyę Chodeckiego, zrobiły. na słu- 
chaczach ogromne wrażenie. Nikt dotąd w Pol- 
sce tak deklamowanćj Gawędy Pola z pewno- 
ścią niesłyszał i może prędko nieusłyszy. Opo- 


mowany przez Chodeckiego podnosił niezmier- 
nie wartość tekstu autora. Niektóre zwroty, 
wyrażenia, tak znakomicie były wypowiadane, 
Że nieraz nasze audytoryum uczuło się porwa- 
ne, jak gdyby zawisło całe na ustach dekla- 
matora; czasem nawet jeden pojedynczy wyraz 
był z taką akeentowany potęgą, że jak prąd 
elektryczny podrzucał na ławkach słuchaczy 
i wydobywał w nich to nagłe kaskady śmie- 
chu, to przestrach, to inne żywe uczucia. To 
tóż grom oklasków taki, jak gdyby wypadał 
z eałych setek dłoni, objawił szczere wszystkich 
uniesienie i podziękowanie artyście, I damy 
i panny niektóre, i panienki nawet w swoje 
drobne rączki, uniesione klaskały. l 

A nietylko tego rodzaju poemata w ten spo- 
sób. deklamował Chodecki. Zmajdował on w 
sobie: oprócz tego jeszcze aż nadto dosyć wer- 
wy, dosadności, akcentów najrozmaitszych po- 
cząwszy od tonu naiwności a skończywszy na 
rzutach wszystkich odcieni irenji w deklamacyi 
drobnych utworów lirycznych, sielskich, humo- 
reski, epigramatu lub satyry. Na koncercie na- 
przykład, o którym mówię, zadeklamował wła. 
śnie jakiś mały wierszyk swego utworu PGE 
Wyścigi konne we Lwowie, w którym, jak to 
mówią, ubrał t. z. złotą młodzież tak wybornie, 
że rzadko się zdarzy coś podobnego czytać w 
tym rodzaju poezyi, a jeszcze rzadzićj słyszeć 
epigramata z takim humorem deklamowane. 
Publiczność obecna, a raczej szezupłe ale bar 


1) Z powodu braku miejsca w dzisiejszym numerze, 
niemożemy dać naraz całego dokończenia; damy reszte 
zapewne w pierwszym numerze przyszłego tygodnia. 
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K Korespondencje „Kraju“. 


św. zapewne że nie będą radzi takim usta-|- | 
Kuryer Foznański w Nrze 145 zamieszcza 
obszerną replikę na list mój z d. 16 czerwca, 
w którym rozebrałem pokrótce artykuł jego 
p- n. „Obłędy narodowo-polityczne*. 


powiedzi w Dz. Pozn., 
nad tém, że ją znalazł w łamach pisma wa- 
szego. To naprowadza go na domysł, jakoby 
wspomniany Dziennik „pragnąc ubić mileze- 
niem zaskarżenie na aktach własnych zeznań 
osnute”, posługiwał się waszym koresponden- 
tem z Poznania i u was szukał przytułku dlajw Nr. 157 artykuł o utworzeniu 


wiedziana, bo zaraz na razie znalazło się po- 
twierdzenie jéj wartości w najlepszym jak mo- 


kilkakrotnie swoją szczerą podzięką. A było | W: 
za co doprawdy, gdyż Powrót Janusza dekla-| 


cedzeniem przez zęby owego znanego: „cso | poetę Kornela 
mi tamt? Eri, 

( Obok muzyki i deklamacyi, miało miejsce, 
jak to naturalnie już z góry przypuszczacie, 
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' Reklamacje nieopieczętowane wolne od opłaty i uwzględnia się je 
8 dni, — Rękopisów nie zwryacą się, 


Cena ogłoszeń (inseratów). 
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KARE | 


Poznań 14 lipca. 


Autor. tój elukubracyi spodziewając się od- 
dziwi się i zastanawia | się 


odpowiedzi na poczynione mu zarzuty, Oparty | kościoła w Niemczech, powtarz 

zaś na tym bezpodstawnym domyśle, rozumu- |was pisałem pod dniem 9 maja b. ż 
je autor po swojemu i jak zwykle mylne ztąd | dzisiejsi Prusacy naśladując odszczepieństwo 
wyp. wadza wnioski. 


krzyżactwa od kościoła katolickiego, zburzą $ 
Ju4 zabierałem się do polemiki, gdy w Nr.|kościół ten w Niemczech i na zgliszczach jego | 


150 sqq. Dz. Pozn. ukazała się obszerna odpo-| wyniosą kościół państwowy z cezarem -arcy- ć 
wiedź na wyłuszezony powyżćj artykuł Ku-|kapłanem czyli raczój z cesarzem - papieżem 
ryera, z którćój wam przytoczę tu niektóre u-|na czele. i SB 
stępy celem zapoznania was z bronią, jaką to 
świątobliwe pismo z nami walczyć zwykło: 


Jedyna różnica, jaka w tym względzie za- 


chodzi między nami, leży w czasie; to bowiem 
'.pprzeczytawszy do' końca tę przez trzyleom do was pisał przed dwoma miesiącami, P 


JE 


numera wlokącą się polemikę, doprawdy zdu-|a co już. dawno w głowie mojćj pokutowało, 
miałem nad Śmiałością — że się łagodnie wy- |to przemawia dzisiaj dopiero do przekonania j 
rażę — krytyka, używającego tekstu mego do |ultramontanów, „zawiedzionych haniebnie przez 
oparcia na nim 
dom narodowo-kberałów, których ja nie podzie-|w życiu nie ufałem i ufać nie będę. 
lan i nigdzie tóż nie wypowiedziałem. Czyż jA 
tax uorunó i niezrozumiałe sig wyrażam, żejlizin, który przezwali grzecznością dypłoma- 
mógł krytyk wyczytać myśli zupełnie inne, — |tyczną, przekonywują się wreszcie, że tam dla 

czy tóż z umysłu i przez złą wolę mi je pod-|nich żadnego nie ma zbawienia. Daj Boże, 


ipiki przeciwko jakimś zasa- rząd zaborczy, któremu, co do mnie, nigdy 


Wyłleczeni z okazywanego rządowi serwi- BEM, 


sunął?— Nie pierwszy to raz mnie się zdarza,|aby z innych także wyleczyli się chorób na 
iż kuryerowi pisarze rozbierając moje artyku- korzyść spółeczeństwa naszego, które pozba- 
ły nie rozumieją lub nie cheg ich rozumieć ..... wiwszy się rażących odcieni politycznych i re- 


‘nZ przeszłości wielebym podobnych mógł |ligijnych, mogłoby jeszcze odegrać jaką taką 


przytoczyć — jak systematycznie kuryerowijrolę, choćby w składzie państwa niemieckiego. 
pisarze moje myśli fałszują, przekręcają lub 
może nie rozumieją, bo do płytkiej dziennikar- | Obóz ultramontański, aczkolwiek wzorowo zor- 
skiej polemiki i podjazdowćj wojny zaprawie- ganizowany, za słabym jest dzisiaj i za mało 
ni, sądząc, że i, wszyscy przeciwnicy zdawko- | niegdyś był patryotycznym, by nas wszystkich 
wemi liczmanami się tylko posługują, — czy- |do jednego sprowadzić mianownika; Dziennik 
tają pobieżnie, z uprzedzeniem , nie szukają i | Poznański zaś, organ poważny, lecz giętki, o- 
nie przypuszczają głębszej myśli i 


Niestety, na to nie zanosi się u nas wcale. 


prawdy jględny i ostrożny, za mało posiada ognia, by 


dzo dobrane grono słuchaczy, nie mogło zata-|dem ich estetycznej i literackiej wartości do- 
mować śmiechu i oklasków do Jakich zostało |syć słabe, albo takie, które niezewszystkióm. 
przez ten poemącik przez autora po) 20ne: usposabiały artystycznej i patryotycznićj duszy. 


rze wypo- | Chodeckiego, a któremi choćby dla rozmsito- 


ja drugim już koncercie), A, 
ikt tóż nie zapomni przy- 
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cały wdzięk, całą uczuciowość tego mazurka. 
Szopena i wywoływał niesłychanie przyjemne 
i milutkie uczucia deklamacyą, — Jakkolwiek 
trudną, bo . adaptującą się z - 


prawo obywatelstwa w dziedzinie sztuki uczy. | natury swojćj, do usteczek i głosu młodziuch- 
nić, — jakkolwiek podoba mi się bardzo uży- |nćj panienki, tak w poprzednich poematach. 
cie jéj niekiedy, np. w ostatnim akcie Precy- i y 
ozy, ale tylko niekiedy i niewiele, ja byłem 
tedy tutaj z góry trochę źle uprzedzony. Ale | żywione promieniem nadziei, Nieraz tóż łza 
że mnie już wcale dobrze usposobiły poprze- az 
dnb i gra i deklamacya Chodeckiego, więz 
uprzedzenie moje osłabiło się |w części, a pó- 
Źmiej, nawet, wyznam otwarcie, zamieniło. s'e 
na wielkie zadowolenie. — Nie wszystkie rze-|łą na pozór rzecz, ale bardzo charakterystycz- 
czy deklamowane z muzyką wyszły bardzojną dla zachowania dokładniejszej znajomości 
dobrze, ale, o ile zauważyłem, te tylko głó: PPE OCT RA 
wnie Chodeckiemu tutaj niedopisywały które, 
uweżane same w sobie albo były pod wzglę- 


przenosił nas w jakieś stery roziegłe, chmur- 
ne, niebieskie, to pełne grozy i boleści, to 02. 


szczóra wybiegła nam na lica, nieraz zakrwą- 
wiło się serce, ale zato i nieraz doznaliśmy 
jakićjś serdecznćj ulgi, na dalsze życie otuchy. 

Dodam wam jeszcze 0 tym oncercie ma- 


osoby Chodeckiego. 


(Dokończezie nastąpi.) < żę SJ, 


wiej rzeczy i ludzi; 
d'Italia jest całkióm 
dziwić, że człowiek, 
poznał. Hiszpanię, j 


* Trudoo sądzić 
li sprawozdanie 
o nie można się 
który tak mało 
tron postradał. 


a oco 


KILKA SŁÓW 
0 dwóch rozpra- 


z powodu artykułu: ,, 
wach umieszczonych w progra 


traktowania i przygotowania układu, aby tako- 

wy do ratyfikacyi ogólnemu zgromadzeniu przed- 

łożyła. 

8) Pomimo, że się wnioski nasze przy gło- 
sowaniu co do formy nie utrzymały, doniosłość 
tychże cięży już naprzód na przyszłóm walaem. 
zgromadzeniu, bo akcynaryusze raz obliczyli 

jsię, że siłą i wytrwałością zwalcza się nawet 

-| bardzo dobrze obwarowanego. 

4) Poruszona przez krakowski komitet kwe- 


mach stym, że rząd węgierski gwarantując czy to za 


ś jednak robotnicy pr 
karżać na swoje po 
teryalnym jest 
jększój części 


zemysłowi nie mo- 
łożenie, które pod 
nierównie lepsze 
średnićj klasy. 


szkolnych”. 


m z ostatnich numerów Czasu po- 
„krytyka pisma mojego 
na którą nie odpowia- 
t sam kilkoma 


względem ma 
od położenia w jawiła się bezimienna 
„O Tadeuszu Cz 
dałbym wcale, gdyby recenzen 
domagał się tego. 

d bowiem pyta się recenze 


czego przypisałem Mickiewiczowi wiersz nastę- 


A 18 
wie i godności“, pus 
wę karnawałową, O 
- mym ostatnim liście, 
ę sprawy i na tę 


Hiiszpanja. 


a d'Italia ciekawy 
o Hiszpanji byłego 
rośbę koresponden-, 


emy z Gazzeit 
dla swej osobliwoś 
jéj króla Amadeusza. 
ta téj gazety, aby 


lub ową stanowczo 
albo tóż zupełnie o 


JACY. R 
Światła a światła! łzy nasze błagały, 
Światła a światła! wołał naród cały; 
T zesłał promień Bóg na lud sarmacki, 
Zajaśniał Czacki ! 
o do Pamiętnika 
(str. 98), zkąd 
ż6 wiersz ten nie jest 
lecz znany dawno; 
dla p. recenzenta jest on cz 


czeć, jeżeli nie 
j trudno przesą 
gé, na czyją 5 


, po czyjój str 


i dzisiejszym 
tronę przechyli się zwy” 


ról wzruszony: y 


stanie rzeczy, 


z br. Chotomskiego 0 roz- 
Szafarkiewicz, prezes to-| 
ego, oddał podob 
Chotomski przyst 


Obwiniony. prze 
maite zdrożności dr. 
zystwa pożyczko 
rę prokuratorowi; 
a dowodów na pocz 
Zdaniem moj 


W téj mierze odsył 
literatury XIX wieku 
dowiedzieć się 
„świeżo odkryty 
wtem wina, że 
zupełnie nowóm. 

Również nową zupełnie rz 
„metryki koronne“, których u 
kowaniem zajmował się przez 
Czacki. P. recen 
mótryki? czy urodzin 
trzeba p. recenzentowi 
ki koronne obejmują 
ńadań, przywile 
dla historyi kraj 


rnp ~ 


Mówię. o partyac 
fałszywie. Są party 
nad niemi stoi wsp 
nadto — pozwól pan, 


óm należy ta 
du honorowego i ni 
ami niemieckie- 
bliczna nie prywatna. 


wiczowi zarzuty. 
sprawa przed for 
powinna toczyć się 
mi; sprawa to bowiem pu 


eczą są dla niego 
kładem i porząd- 
długi czas Tad. 
| mienny zent pyta nawet: „jakie to były 
i jeden kult, 
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Anglija. przypominać, że metry- 
zbiór pism królewskich, 
słowem bardzo ważnych 
u dokumentów ? 

recenzenta jest także wiado- 
ól Stanisław August darował 
odnoszących się do 
t utrzymuje, że 


alkę bratobójczą. 
akcye hiszpań 
ctwem, Zorrilla był człowie- 
iłość własną i intero- i 
by Prim mógł | mość otóm, że kr 
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koduszność. Kula, 
- korespondency 


milę, czy ryczałtową sumą procenta, nia 
powinien był dopuścić a tem bardzićj sam 
przejąć w obrachunku II seryę prioritetów, sko- 
ro wyraźnie zastrzeżone, že nie wolno nawet 
w razie rozprzestrzenienia się i powiększania 
przedsiębiostwa więcćj nad 3/, kapitału w pri- 
oritetach emitować, tj. że 27 gwarantowanego - 
procentu dostać się ma akcyom — żadnym ar- 
gumentem tego prawa akcyonaryuszów do rządu 
węg. nikt osłabić nie może, ale mogliby akcy- 
onaryusze być ubieżeni, bo postanowioną kwe- 
styą na przyszłóm walnem zgromadzeniu zmia- 
ny niektórych paragrafów statutów, jak się to 
czasem na zgromadzeniach a nawet i w Kra- 
kowie praktykuje, możnaby i ten paragraf nie- 
dogodny usunąć — interesem jest więc akcyo- 
naryuszów, aby daléj niezmordowanie śledzić 
czynności tak rządu węgierskiego, jak rady 
zawiadowczćj, aby się 0 rzeczach takićj donio- 
słości nie dowiadywali post festum ; skoro złe 
stało się już faktem dokonanym i dziś napra- 
wić się ani w części tak łatwo nie da“. 

Zgromadzeni wyrazili wdzięczność delegacyi 
za bezinteresowne zajęcie się tą sprawą, oraz 
przez powstanie przewodniczącemu w komitecie 
p. Wilkoszowi podziękowanie i uznanie gorli- 
wćj skutecznćj jego pracy — bo krakowski ko- 
mitet dał w téj sprawie inieyatywę prawie 
wszystkim innym. 

Również objawiali zebrani życzenie, aby 
tych właścicieli akcyj, którzy do komitetu do- 
tąd nieprzystąpili , ostrzedz, że niewystarczy 
kontemplacyjne stanowisko, bo gdzie wojna, 
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i amunicyi większa: tu trzeba siły, bo parę 
głosów może szalę na stronę przeciwników prze- 
chylić. W Galicyi jest przeszło 25,000 akcyj, 
demonstracya sama taką ilością już wpłynie na 
warunki i propozycye rządu i sejmu węgier- 
skiego, trzeba jedności i zgody, a więc łącze- 
nia się razem i niepokojenia nieprzyjaciela a 
do batalji stanąć murem dla bronienia swych 
praw. 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


Kraków, 17 lipca. 

Na wczorajsze posiedzenie rady miejskićj przy- 
było na 37 obecnych w Krakowie radców zaledwo 
14; pomimo, że oprócz wielu innych przedmiotów, 
była zamieszczoną na porządku dziennym także wa” 
żna sprawa elokacyi 60,000 zła. z zaciagniętćj po“ 
życzki. Posiedzenie więc nie’ przyszło do skutku. 

Wspomnieliśmy już o wycieczce archeologicznój 
p. A. H. Kirkora na Pokucie. Dziś możemy podać 
szczegóły o téj wycieczce, pierwszćj podobno na Po- 
kuciu odbytćj w celach naukowych. Dowiadujemy się 
bowiem, że p. Kirkor złożył już w akademji przy- 
wiezione zabytki i zdawał sprawę 0 rezultatach swych 
badań na dwóch posiedzeniach a mianowicie komisyi 
archeologieznćj (pod przewodnietwem prof. dra iep” 
kowskiego) i sekcyi archeologiczno-antropologicznój 
(pod przewodnictwem prof. dra Altha). .P. Kirkor 
zwiedził powiaty horodeński, tłumacki, śniatyński, 
kołomyjski i obertyński. Badał jaskinie , grodziska, 
szańce warowne , szlaki wędrowne i inne zabytki, w 
które tak obfituje nasze Pokucie. Mnóstwo nasypów 
ziemnych rozsiano na niwach téj pięknćj krainy nad- 
dniestrzańskićj i nad-prutskićj. Wszystkie te kopce 
mieszkańcy miejscowi mianuja bez wyjątku mogiłami. 
P. Kirkor dokładnićj rzecz zbadał i określił prawdzi- 
we znaczenie tych kopców. Co jest najdziwniejsze; 
że rzeczywiste nasypy-mogiły zupełnie znikły w tej 
stronie. Wiadomo, że na żyznem Pokucia każda piędź 
) | ziemi wysoko jest ceniona a więć zniszczono je przez 
oranie. Lud nazywał mogiłami wysokie kopce i sza- 
nował je, znaczenia zaś mniejszych kopców nie ro" 
zumiał i poniszczył. Trzeba było wieloletniego do- 
świadczenia archeologa, aby je w dzisiejszym stanie 
odszukać. Jakoż p. Kirkor oprócz kilku dużych kop- 
ców rozkopał kilka prawdziwych mogił. W pierwszych 
nie „me. znaleziono oprócz jednój, która dostarczyła 
kilkanaście sztuk pięknych okazów broni i narzędzi 
kamiennych i krzemiennych a nie zgoła, coby udowo- 
dniało, że tu był człowiek pogrzebiony ; W drugich 
zaś w kaźdćj kościotrup i rozmaite ozdoby z epoki 
bronzowćj. Z tych tedy wydobyte kościotrupy; w licz- 
bie 9, przywiózł p. Kirkor do Krakowa wraz z ozdo- 
bami, składającemi się z pierścieni , kólczyków, gu- 
ziezków, wieszadła na szyję, pokrytych prześliczną 
patyną, oraz pierścieni z kości, starożytnych pacio- 
rek ze szkła i massy do tego przysposobionćj it. d 
Dwa inne kościotrupy nie dają się Ściśle określić co 
do epoki, gdyż oprócz czerepów nie przy nich nie 
znaleziono. Ileż to wieków przeleżały te kościotrupy 
skoro na niektórych na palcach i koło uszu widocznie 
są ślady zielonkowatćj śniedzi od patyny; która po- 
kryto bronzy. Największy zakres badań naukowych 
miał miejsce w Czortoweu i Chocimierzu, U właści- 
cieli bowiem tych miejscowości pp. Władysława Przy- 
bysławskiego i Grzegorźa Łukasiewicza, p. Kirkor 
znalazł nader gościnne przyjęcie i wszelkie możliwe 
ułatwienia dla badań w okolicach na dość znacznej ` 
przestrzeni. Badania w okolicach Czortowca czynione © 
były wspólnie z p. Przybysławskim , jako umiejętnym 
i gorliwym miłośnikiem zabytków ojczystych. 
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P. Kirkor świadczy także, że w ogóle na Pokuciu , bodnie buja w powietrzu, chociaż ciężka bryłę gliny 
wszędzie, gdzie tylko mu wypadło być dla badań na- ściska w swoich szponach. Coraz większe wykoń- 
ukowych , spotykał zawsze prawdziwie staropolska | czenie spostrzegać się daje w jego postaciach, mar- 
uprzejmość i gościnność a nadto niejednokrotne miał | mur mięknie pod jego dłutem do aksamitnćj morbi- 
dowody od ogółu mieszkańców życzliwego współczu-| dezzy, staje się drżacym i czułym jak idealne ciało 
cia, poszanowania zabytków i nawet w wysokim sto-| dziewic i bohaterów, przezroczyścieje jak powiewny 
pniu zainteresowania się poszukiwaniami, nie spoty- i rabek. W linjach jego nie rysują się juź tylko spadki 
kajac nigdzie ani przeszkód, ani przesądnych wyo- | nadprzyrodzonćj piękności, czasem nieboskłon ideału; 
brażeń. | ale bieży drganie życia, linja zda się drgać jak stru- 

Podobno wkrótce p. Kirkor ma rozpocząć dalsze; na w która bije niewidzialna fafa barmonji. Wiado- 
badania w Kwaczale pod Krakowem nad nawodziskiem. mo, jak trudno snycerstwu wkraczać w obręb malar- 

Jutro w sobotę, jako w rocznicę pożaru Krakowa, stwa, przejmować się jego przymiotami, przyswajać 
odbedzie się zwykłe coroczne nabożeństwo o godz. 9 sobie wyraz Życia, czucia, ducha, eo bardzićj od 
z rana w kościele Panny Maryi. | pendzla niż od dłuta zależy. Bezwyrazowość, jaką 

Wczoraj po południu spadł z okna I piętra pod | spostrzegamy na starożytnych nawet posągach, nie 
ur. 56 przy uliey Karmelickićj 11-letni chłopiec na-| bywa zawsze odcieniem olimpijskiego spokoju i bez- 
uwiskiem Wład. Balcer i złamał sobie rękę oraz po- | namiętności, lecz niejednokrotnie wypływa z niepo- 
tłukł niebezpiecznie głowę. Jest on synem służącćj dobieństwa w jakiem się artysta znajdował, przela- 
w tym domu. nia własnój duszy w marmur. Na śnieżnćj jednostaj- 

Przedwczoraj pracował w nowych koszarach | nój powierzchni marmuru, gdzie nie spostrzegasz gry 
przy rogatce warszawskićj na I piętrze 15 letni Jan | światła, barw i cieniów, życie pozbawione przyro- 
Mach, a kiedy się miał udać po skończonej robocie | dzonych środków, za pomocą których uzewnętrznia 
na IL piętro, z swawoli czy teź z lenistwa, niechcąc; się i czaruje, musi występować nago, genjusz skaza- 
korzystać ze wschodów, wylazł z okna i wspinał się | ny jest na ciężkie zapasy z twardą i martwą bryłą, 
którą pokonać musi, przeniknąć, ożywić, rozruszać 
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razem 4,869,953 zła. 69 e. Od dnia 1 stycznia do 
4 lipca 1874 r.: 6,672,235 zła. 9e., od dnia 5—11 
lipca t. r. 284,249 zła. 52 e.; razem 6,956,484 zła. 
61 centów. 

Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu dnia 
16 i 17 lipca: 

Targi na granicy Kongresówki aź do nowego 
zboża zupełnie za nie istniejace uważać należy, bo 
prawie żadnego dowozu na takowe nie ma. Zbiory 
żyta i pszenicy juź rozpoczęte; przy sprzyjajacćj po- 
godzie niezadłago nastąpią i zbiory innego zboża. 

Z powodu małćj ilości kupców zagranicznych, 
targ dzisiejszy na Kleparzu był dosyć słaby. Za to 
obrót pomiędzy tutejszymi kupcami zbożowemi był 
więećj ożywiony. Młyny podgórskie i binczyckie 
brały także udział w zakupnie pszenicy i żyta i to 
nawet po cenach wyższych od ostatniego targu; śre- 
dnie gatunki zakupywali jeszcze piekarze, za to po- 
ślednie były zaniedbane. Żyto piękne nie mogło się 
utrzymać przy cenie z przeszłego targu, spadło 0_5 
centów, gorsze "gatunki zakupywano na miarę do 
małych miasteczek i w górskie okolice Galicyi. Jęcz- 
mień ciężki gruby znajdował chętny pokóp, na paszę 
zaniedbany. Owies ciężki ciągle zakupywany na wy- 
wóz do Prus, lubo iśrednie gatunki znajdowały kup- 
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ministrów, ustanawia dwie izby i samemu pre. 
aE 


zydentowi przyznaje prawo rozwiązywania 
by deputowanych, a w razie wakowania wła- 
dzy rządowćj powierza mianowanie następcy 
obu izbom, złączonym w kongres. Dyskusya 


nad wnioskiem Vęntavona, przy którćj zapo- 


3 


wńe będzie mowa i o projekcio Periór'a, zo- 
stała odłożoną na poniedziałek. RZA 

Projekt ministra finansów Magne'a wzglę- 
dem podwyższenia o !;, różnych pośrednich 
podatków został odrzucony większością 4 


głosami przeciw 257. Już to trzecia porażka, r 

którćj Magne doznaje; podał się tóż do dymi- 

syi, a marszałek musiał ją przyjąć. Okolicz- 
Ab. 


ność jednak, że prezydent: prosił Magne'a, 
kierował prowizorycznie ministerstwem aż do 


zamianowania jego następcy, jest może wska- 


zówką, że Mac-Mahon chce się wstrzymać 

z tóm zamianowaniem aż do końca dyskusyi 

nad ustawami konstytucyjnemi. SEE, 
Dzienniki zapełnione są telegramami, wi 


szującemi Bismarkowi ocalenia życia. Tym- 


czasem śledztwo o Kullmannie idzie swoją 


pod nogami cegła, spadł i niebezpiecznie potłuczo- 
nego oddano do szpitala. 

Koto Kobierzyna zauważali powracający wczo- 
raj po południu z jarmarku ze Skawiny, trupa leża- 


w jéj łonie serce, zapalić światło myśli na jéj czole, 
wzbudzić idealny wdzięk w jój ustach. Otóż Brodzki 
prawdziwym mistrzem się okazał w dwóch niewiel- 
kich posągach, przedstawiających: pierwszą radość, 


ców na wywóz. Kukurydzę płacono dzisiaj o 40 e. 
drożćj. Rzepak zakupywano z odstawa na koniec 
sierpnia po 10 zła. za 150 fnt. 


w Berlinie, gdzie wyczesiwał dogodnej chwili 
dla wykonania zamachu. Ojciec jego nie wie- 


drogą, lecz wiadomości z tego źródła są bar- 
dzo szczupłe. Dotychczas wiadomo, że około 


Zielonych Świątek Kullmana bawił dłuższy czas 
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„slaja się, Że jest to pewien gospodarz z Przewozu, 


drugi zaś pierwszą boleść, W pierwszym, małe pacholę 
uwieńczone winoroślą wyskakuje, trzymajac w ko- 
szulce świeżo uszezknione winogrona; w drugim mały 
który od kilku dni wydalił się ze wsi. rybaczek stojąc nad wodą i opierające się o sieci, 

Kazimierz Jarochowski, zamieszkały w Po- | które dopiero co na brzeg wyciągnął, ściska w pra- 


cego w polu pomiędzy zbożem. Trup był okrwa- 
wiony; były na nim tylko spodnie i koszula. Domy- 


, znaniu wydał dzieło obejmujące czterdzieści kilka ar-| wéj rączce rybę a lewą wznosi do góry, usiłując 


kuszy druku p. t. „Dzieje panowania Augusta II odi otrząsnąć z raka, który się jego paluszka uczepił. 
wstapienia Karola XII na ziemię polską aż do elekcyi | Ruch i wyraz uderzają samodzielnościa, naturalnością, 


' Stanisława Leszczyńskiego t. j. odr. 1702 — 1704*. |są istotnie niezrównane. Krzyk i płacz dziecięcia, 


Jest to jedna z najdokładniejszych monografij histo-, tak misternie malują się na jego twarzy, iż dziwisz 
rycznych. | się niejako, że ich uchem nie słyszysz. Dreszcz bólu 
Statystyka. — W roku upłynionym , według | przebiega po całem tem ciałku tak pulchnem i mięk- 


` Kuryera Warszawskiego, znajdowało się w Warszawie ; kiem, kurcz muszkułów i żył występuje na zewnątrz, 


lekarzy cywilnych tak zostajacych w służbie, jako i! chociaż pełność i okrągłość kształtów odgadywać 
wolnopraktykujacych 223, dentystów 13, dentystka | tylko te żyły pozwala, krew przyspieszonym biegiem 


liczbie utrzymujących izby felezerskie 150), akusze- 
rek 521 (w tćj liczbie utrzymujących kantory mamek 
13), aptek aleopatycznych 38, apteka centralna ho- 
meopatyczna 1, apteka szpitalna 1, składów matery- 
ałów aptecznych 7, instytutów wód mineralnych 2, 
prywatnych lecznie 12, Szpitale główne i prywatne 
były następujace: 1) Dzieciątka Jezus złożony z 6 
oddziałów, jako to: a) z samego szpitalu z etatowa 
liczbą łóżek na 500 chorych, b) z domu podrzutków 
ma 4180 dzieci, e) oddziału kobiet obłąkanych na 
150 osób, d) instytutu położniezego na 12 chorych, 
e) szkoły akuszerek, f) zakładu szczepienia ospy. — 
2) Sw. Ducha na 150.łóżek; przy tym szpitalu znaj- 
duja się kliniki: terapeutyczna , chirurgiczna i oftal- 
miezna. 3) Św. Rocha na 100 chorych. 4) Ewangie- 
licki na 75 chorych. 5) Pragski na 60 chorych. 6) 
Św. Łazarza na 300 chorych. 7) Św. Jana Bożego 
na 288 obłakanych mężczyzn. 8) Oftalmiczny na 30 
osób. 9) Starozakonnych na 400 chorych ; przy tym 
ostatnim szpitalu istnieją: towarzystwo pielęgnowania 
chorych , zastępujące na noe służbę miejscowa 
odpoczywająca po trudach dziennych,  instytu- 
cya do udzielania wsparć z kwoty zebranćj z ofłar 
dobrowolnych dla chorych, którzy po wyzdrowieniu 
opuszczaja szpital bez środków do utrzymania lub 
powrotu do miejsca zamieszkania, i instytucya dla 
wsparcia rzemieślników uległych kalectwu. 

Lecznice zaś prywatne były następujące : 1) Dzie- 
einna dra Sikorskiego, w którćj w ciągu roku 1878 
było chorych 485. 2) Położnicza lekarzy Bernharda 
i Rogowicza , w którćj hyło chorych 39. 3) O- 
ftalmiczna lekarza Dobrzańskiego, w którój zo- 
zostawało chorych :61. 4) Instytut elektryczno tera: 
peutyczny dr. Mikołaja Brunera, w którym leczono 
103 osób. 5) Lecznica dr. Kadlera dla chorób skór- 


1, weterynarzów 22, felczerów starszych 103, (w i 


, mych i syfilistycznych w któréj było 24 chorych. 6) 


Ambulatoryum laryngoskopijno-pulweryzacyjne leka- 
rza Kohna, w którem było chorych 143, 7) Instytut 
pneumatyczny lekarza Brodowskiego, w którym le- 


 czyło się chorych 641. 8) Lecznica dla przychodnich 
chorych lekarza Kosmowskiego, w którćj udzielono 
„pomocy 4054 chorym. 9) Ambulatoryum homeopaty- 


czne lekarza Kuczyńskiego. 10) Zakład gimnastyki 


leczniezćj Majewskiego, w którym było chorych 36. 


11) Zakład ortopedyczny Drezego. 12) Zakład lecze- 
nia kumysem lekarzy Nowakowskiego i Przystańskie- 


go w którym leczono chorych 666. W roku 1873 


otrzymane jeszcze zostały upoważnienia departamentu 
medycznego na otwarcie zakładów: 1) Ogólnego le- 
ezniczego lekarza Zdzieńskiego. 2) Chirurgicznego le- 
karza Chwata. 3) Homeopatycznego lekarza Wienia- 
wskiego. 4) gimnastyki szwedzkićj Olszewskiego. 5) 
Oddziału pneumatycznego przy zakładzie kumysowym 


konserwatoryum panna Marya Groza, córka poety. 
Koncert udał się jaknajlepićj. Profesorowie tamtejsi 
i pisma muzyce poświęcone oddają grze panny Gro- 


-za wielkie pochwały. 


„0 rzeżbiarzu Polaku, Wiktorze Brodzkim piszą 
‘z Rzymu do jednego z pism warszawskich: j 
Niespracowany nasz Wiktor Brodzki zadziwia 


tutejszy świat artystyczny ilością, a przytem dosko- 
nałością coraz nowych utworów. Dzienniki rzymskie 


pełne så opisów jego pracowni, na która się zwra- 
cają oczy całego Rzymu. Właściwościa jest wielkich 


‘talentów nie ustawać nigdy w podnoszeniu się i do- 


ekonaleniu, w niemożliwym dla mierności ciągłym 
postępie w górę. Oku pilnemu badacza ujść nie mo- 
że, jak talent Brodzkiego ciągle mężnieje, potęguje. 


| 
l 
lekarza Nowakowskiego. 

W Lipsku dawała koncert uczennica tamtejszego 
się, wzrasta, jak coraz wszechstronnićj = 


 mwłada forma, i jàk bajeczny orzeł Jowiszów swo- 


kraży pod marmurowa powierzchnia jak pod skóra. 
Ostry ból i gwałtowny ruch, by się od raka uwolnić, 
cała postać unosza w górę, i nadaja jéj lekkość taka, 
że się zdaje, iż pacholę z postumentu swego zesko- 
czy, i gotujesz już objęcie, by je pochwycić i popie- 
ścić się z tem tak pulchnem ciałkiem, otrzeć zły je 
go i nakłaść mu łakoci w otwarte usta. Te dwa po- 
sażki Brodzkiego są wdzięczne, jak dwie strofy Ava- 
kreona i wzięte żyweem z natury, jak one. Polskie 
dłuto dorównało oryginalnościa, poezya, greckiemu 
stylusowi, rzeżbiącemu w mowie bogów przy świetle 
helleńskiego Heliosa uśmiechy i łzy, nie starzejace 
się przez lat krocie. 

Zmarły niedawno znakomity feljetonista i re- 
cenzent francuzki Juljusz Janin, lubował się w książ- 


kąch ozdobnie wydanych, w pięknych okładkach i 


osobliwościach antykwarskich. Umierając, bibljotekę 
swoją zapisał miastu swemu St. Etienne. W ciągu 
półwiekowój przeszło działalności literackiej Janina, 
autorowie znający słabostkę jego dla pięknych okła- 
dek, zwykli byli przesyłać mu egzemplarze swych 
książek w przepysznćj oprawie z przypiskiem prozą 
lub wierszem a często z formalna przedmowa. Janin 
też skrzętnie zbierał takie egzemplarze, a listy jakie 
przychodziły od rozmaitych pisarzy wkładał pod 
okładkę książek ich pióra. Tym sposobem np. w 
egzemplarzu Jocelyna, opatrzonym własnoręcznym 
przypiskiem autora, znalazł sie list tegoż poety-bi- 
storyka o 4-ch stronnieach. Bibljoteka Janina jest 
przeto nie tylko zbiorem pieknych egzemplarzy i 
pięknych okładek ale i rękopisów. Skłąda się z 6 
do 7 tysięcy tomów, a w-téj liczbie znajduje się 
wiele unikatów, jak np. album z oryginalnemi rysun- 
kami artystów francuzkich, umyślnie przez nakładce 


Płacono za pszenicę ezerwoną za 170 fnt. -od 
10.75—12.25, białą 11.75—12.85, żółtą 9.50 do 
10.50; żyto warszawskie za 160 fnt. od 7.75—8.20, 
podolskie na miarę 6 — 7.20; jęczmień dla krupni- 
ków za 140 fnt. 7.40 — 8, na paszę 5.75 — 6.75; 
owies ciężki za 100 fnt. od 5.50 — 5.75, średni po 
5.40; kukurydzę za 170 fnt. 8.40—8.80 zła. 


SOUTER SEAS RESER E ZZO KZ ESSE À 
Przeglad polityczny. 


Przy ściślejszym wyborze w Kolinie od- 
niósł zwycięztwo kandydat staroczeski nad 
młodoczechem Sladkowskym, ale tylko wię- 
kszością jednego głosu. Jest to wielka klęska 
dla liberalnego stronnictwa czeskiego, które 
zresztą samo jéj winno, bo nie dość silnie 
agitowało. Drugi wybór ściślejszy odbędzie się 
20go b. m. w Starkenbach między dr. Ciżek, 
a br. Harrach. Prawdopodobnie i tam kandy- 
dat młodoczeski przepadnie;. tym sposobem 
reprezentacya sejmowa będzie się składać tyl- 
ko z ciu osób. Zresztą 20tu członków obozu 
staroczeskiego zamierza poruszyć na nowo w 
klubie Riegera kwestyę obesłania sejmu. 

Szcezególniejsza harmonja panuje między 
Prusami a Rossyą, w sztuce rządzenia podda- 
nymi, którzy mają nieszczęście czy to nerodo- 
wością, czy religją swoją niepodobać się rzą- 
dzącym. Oto dowód: jenerał -gubernator Kró- 
lestwa Polskiego Kotzebue wydał do władz 
dyecezalnych rozporządzenie, które zdaje się 
być kopją tylu już rozporządzeń pruskich 
landratów i nadprezydentów. Treść jego jest 
następująca : À f 

„Z powodu wiarogodnych wiadomości, o- 
trzymanych z różnych stron kraju, rząd widzi 
się zmuszonym naganić duchowieństwo za to, 
iż do bezpośrednich i pośrednich celów poli- 
tycznych używa tak zwanych odpustów, na 
które licznie zbierają się księża i miewają do 
ind kazania o prześladowaniu i ucisku, ja- 
kiego doznaje niby kościół i duchowieństwo 
katolickie od innowierców i osób świeckich, 
którzy zamierzają wytępić wiarę katolicką; że 
Emoe nakazują modły o nawrócenie wrogów, 
l którzy chcą poniżyć wiarę katolicką, i wpisu: 
ją swoich parafjan do bractw, nie uznanych 
|przez rząd; że takie kazania z coraz większym 


ogniem i gwałtownością, wszelkie granice prze- 


dział nie o pobycie syna w Berlinie, sądząc, 


że jest w Hamburgu przy rzemiośle; jego ma- 


tka cierpi nieuleczone pomięszanie zmysłów. 
Czy Kullmann z namowy klerykałów strzelił 


do Bismarka, o tém trudno jeszcze wyroko- 


4 
| 


wać. Owszem w Köln. Ztg znajdujemy takie 


sprostowanie: 
„Co do wiadomości z Kissingen, 


nia czeladników w Salzwedel, bawiący w Ko- 


że Kull- ` 
mann jest członkiem katolickiego stowarzysze- 


lonji prezes katolickich stowarzyszeń ezeladni- 


czych — Schäffer oświadcza redakcyi Köln. Zig, 


że według spisów statystycznych w Salzwedel 
nie istnieje powyższe stowarzyszenie.“ 


Karliści znowu ciągną do Bilbao; republi- > 


kanie cofają się ku Ebro, lecz, jak się zdaje, 


Kuromera zebrane i w przepysznym egzemplarzu! e rodzącą, odbywane, rodzą w umyśle prostego 
wydane. Zwykł był takie załączać do pojedyńczych ludu fanatyczną nienawiść ku innowiercom i 
książek wizerunki, malowidła, sztychy i fotografje | fałszywe mniemania o ucisku duchowieństwa, 
ich autorów, portrety niektórych pisarzy umyślnie | gdy: 


dla tego, że armja ma być całkiem *przekształ- 
cong. Piszą do J. de Genève, że rząd madrycki 
oddala wszystkich jenerałów alfonsistów, a za- 
stępuje ich republikanami. „Armja, uważa ko- 


respondent, straci wprawdzie kilku dobrych 
oficerów, ale krajowi oszczędza się przez to 
nowy rokosz.“ Zdawałoby się zatóra, że nowy 


wódz naczelny Zabala nie jest zajadłym alfon- 
sistą, skoro rząd go niensuwą. 


- Telegramy „Kraju“ 


Ischl 16 lipca. Książe Milan udał się dziś 
o jedenastćj godzinie rano do eesarskićj willi, 
w celu złożenia wizyty cesarzowi. O trzecićj 
godzinie obiad. Jutro o godzinie 11 udaje się 
książe do Salzburga. SR 
- Garlowie 16 lipca. Kongres wybrał Bra- 
novacesky'ego prezesem. Subbotic wniósł poda- 


nie do korony adresu lojalności, co jednomyśl- 


nie i wśród oklasków przyjęto. Potóm uwiado- 


miono o tém królewskiego komisarza, który - 


pojawił się w zgromadzeniu w narodowym stro- 


ju węgierskim i wezwał do wyboru patryarchy. 
Wśród okrzyków „żivio* oddalił się komisarz, 


a deputowani udali się na „veni sancte spiri- ` 


tus“ poczóm wybór patryarchy nastąpi. 


Londyn 16 lipca. Na obiedzie danym wczo- 


raj na cześć niemieckiego następey tronu i jego 


małżonki, obecni byli: Angielski następca tro- 


nu z małżonką, księżniczka Ludwika, marquis 
of Lorne, Disraeli, Gladstone, Musurus pasza i 


inne znakomitsze osobistości. Po obiedzie był Ą 


wielki koncert, na którym obecny był książe 


edynburski i liczne towarzystwo. © s 
Nowy York 16 lipca. Szkoda wyrządzona - 


w tym celu kazał robić. 

Towarzystwo bratniej pomocy w Paryżu o- 
głasza następujace sprawozdanie : 

Ogół jednorazowych datków wniesionych po dzień 
dzisiejszy za pośrednictwem komissyę we .Iuwowie, 
wynosi fr. 1373:42. Dodane do téj sumy: 1) Ofiara 
od towarzystwa dam wielkopolskich w kwocie fr. 
183:50; 2) Stałe składki członków towarzystwa fr. 
781; 3) Jednorazowe składki z emigracyi fr. 139-65; 
4) Remanent. z. roku pierwszego fr. 182:60. Dają o- 
gólny przychód towarzystwa od 29 listopada 1873 
do 25 czerwcza 1874 fr. 2610'17. Z pomienionćj 


sumy wydano bądź tytułem stałćj miesięcznćj płacy,. 


bądź téż jako jednorazową zapomogę ośmdziesięciu 
starcom, kalekom, lab pracy pozbawionym braciom 
fr. 2505:80. Pozostaje więc w kasie w dniu 25:g0 
czerwca 1874 roku franków 104'37. 

Sprawozdanie to zredagowane jest jako odezwa 
do rodaków, w którćj komitet dziękuje za dotychcza- 
sowe zajęcie się naszćj publiczności wychodźcami, i 
zaprasza zarazem do dalszego wspierania tego poży- 
tecznego towarzystwa, mającego na celu niesienie 
pomocy nieszczęśliwym emigrantom, którzy poświę- 
ciwszy dla ojczyzny majątek i rodzinę, znajdują się 
częstokroć w rozpacziiwóm materyalnóm położeniu. 
My z naszćj strony popićramy tę odezwe ta uwagą, 
iż wtedy naród daje największy dowód swćj zupełnćj 
siły, jeżeli czynami okaże, że umie cenić poświece- 
nia i usługi dla ojczyzny. DAR 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Dochody c. k. kolei Karola Ludwika wynosity: 
od dnia 1 stycznia do 4 lipca 1873 r.: 4,611,613 zła. 
64 c., od dnia 5—11 lipca t. r. 258,340 zła. 5 c.; 


‘gdyż w tutejszym kraju rzymsko-katolięki ko- 
iściół używa najzupełniejszćj wolności obrzę- 
dów i całkowitój opieki prawa; nareszcie że 
kazania takie miewają miejsce nawet na emen- 
tarzach. Z przytoczonych powodów p. mini- 
ster spraw wewnętrznych rozkazał rozporzą- 
dzeniem z 16 kwietnia b. r., aby księża przy 
odbieraniu paszportów dokładnie donosili ņa- 


czelnizom powiatowym, do jakiéj parafji i na; 


jak dugo chcą jechać dla udzielenia ducho- 
wnéj pomocy, i aby wydawanie takich pasz- 
portów było jak najbardzićj ograniczone; na- 
stępnia żeby w nabożeństwach odpustowych 
brali udział sami księża z odnośnego dekanatu, 
pod żidnym zaś względem z innego dekanatu 
lub inaćj dyecezyi, i aby kazania miewali tyl- 
ko wewnątrz kościoła, nie na cmentarzu. — 
O powyższóm, zawiadamia się władzę dyece- 
zalną, którą się obowiązuje ściśle do tych 
przepsów się zastósować i udzielić potrzebnych 
wskazówek podwładnemu duchowieństwu.* 
Ns środowóm posiedzeniu Zgromadzenia 
Narodowego, Ventavon, sprawozdawca komisyi 
trzydziestu, przedstawił wreszcie sprawozdanie 
wydzału o uorganizowaniu władzy Mac - Ma- 
hona. Projekt odpowiada całkowicie owym 
wniotkom, które wypracowała była podkomi- 
sya, . jest niczóm innóm, tylko nowém wyda- 
niem wniosków Brogliego. Sprawozdanie opie- 
wa, że konstytucyjny charakter władzy Mac- 
Mahcna wydał się komisyi niewątpliwym, i że 
ta wiadza stanowi interim między rzecząpo- 
spolia a monarchją. Komisya proponuje, Za- 
miast projektu Kazimierza Périer, przyjęcie 


jéj wniosku, który zatrzymuje tytuł „prezydent | 


rzeczypospolitej*, wprowadza odpowiedzialność 


w Chicago przez ostatni pożar wynosi 4 miljo- 
ny, z tych 2!1/, miljona dolarów cięży na age- 
kuracyach. AE 


W Dublinie odbył się mityng Home-rule- 
rów, na którym Butt w długićj mowie dowo- 


dził, że rezultat dyskussyi parlamentarnćj nad 
jego wnioskami nie jest porażką jego stronni- 
ctwa, lecz raczej wygraną, a to dlatego, że 
porażka mogłaby być dotkliwszą, viż była. 
W końcu jednak oświadczył, że walka musi 


się toczyć nie w parlamencie, lecz w kraju, i © 
lże angielskich robotników należy przekonać, 


iż Horme-rule nie nadweręży ich interesów. 


Kursa. — Wiedeń 17 lipca godz. 2.15. — Akcje 
kredytowe 233.75. — Srebro 104.—. — Lombardy 
187,—. — Losy z 1864 t. 133.25. —Akcje franko- 
austr. 63,—. — Nspoleony —.—. — Akcje kolei 
Karola Ludwika 248.—. — Akcje kolei lwow. czern. 
146.50. — Akcje kolei półn. wschodnićj 121.50.— 


Akcje banku. związk. 9.25. -— Oblig. indómn. gal. 


81.50. — Akcje banku wied, dla obrotu 102.,50.— 
Akcje anglo banku 156.50. — Akcje kolei rzadowej 
313.—.— Kolei siedmiogrodz. —.—. — Kolei Ru- 


dolfa 154,—. — Tramway 166.—.—Bauku budowy 
58.75, — Akcje kolei wschodnićj 55.—. — Akcje NY 
banku anuglo-węgier. 46.25. — Akcje kolei zjeda. — 


122.25.— Losy tureckie 48.50.— Losy premj. weg. 

84, —.— Akcje kolei bogumińskićj 159.50. — Akcje 
kolei ces. Elżbiety 208.—.— Akcje kolei półn. zach. 
165.—. — Akcje frango-hungaria 83.50. -— Ogólny 
bank austr. 57.50. Usposobienie giełdy: stałe, 
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny T. Wasiutyński. cj 
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zenig jest teraz tańsze © 30 c. prawa propinacyi tegoż miasta, a to celem osobnego wydzierża- 
t to wielka ulga dla chcących * syr AB wienia wyłącznego prawa wyrobu przywozu i wyszynku wódki 
! „umieszczać w dzienniku małe ogło- - Filia c. k. uprzyw. galic. trunków słodzonych i miodu, osobno zaś celem wydzierżawienia 


| szenia. IT | i Tif wyłącznego prawa wyrobu i przywozu piwa różnego gatunku za 
T N À opłatą w gminie od władz najwyższych ustanowionego i gminie 
| >>| | | | | wraz z prawem propinacyi pobierać dozwolonego tak zwanego 


gi: ZA i NS i: dodatku komunalnego (gminnego) na następujący trzechletni pe- 
pe _ Agencja dla rolników | 5 NN r NET ryod t. j. na czas od 1 stycznia 1875 do końca grudnia 1877 
| w Krakowie, rynek Nr. 28 poleca. pp. gospo” przeniosła SWOJE biuro do domu licytacya na dniu 31 lipca 1874 w zwy czajnych urzędowych go- 
Ri darzom rzepę ścierniówke praw. ziwa bawar- $ 


dzinach w urzędzie miejskim przeprowadzoną będzie, do której 


PN an elski White glob. i 1 , $ A s j È Ą s AC 
f IE Ka, En orok Walki. Wr 6 H W Ń L | R 0 G 0 wW S KI E J to lieytacyi wszystkich chęć mających lieytantów zaprasza się 
|. mohar, kostrzewę łąkową po cenach nader | , z z nadmienieniem: JB s 


A 


| | umiarkowanych. Zamówienia zamiejscowe za K ; S 
6 madesłaniem odpowiedniego zadatku, zała- Rvnek główny Nr 50 L pietro a) za cenę wywołalną stanowić będzie czynsz roczny dotąd 

| twiaja sie odwrotna poczta za pobraniem re- : y g y a . p b 3 Ze 7 A DRE a 
PORE Oty należytości: 60(1-3) € przez gminę miejską z propinacy! wódczanej od trunków słodzo- 
owce) A M WE dba ANC nych i miodu wraz dodatkiem komunalnym za wyrób, przywóz 
: Laa i wyszynk piwa w kwocie 37300 złr. w. a. pobierany, która to 


UE cena jednak w przypuszezeniu obliczenia rozdziela się a to: 


optyk w Krakowie. 
Magazyn ZAŁOŻONY W r. LBOL. 


Poleca najdokładniejsze okulary, podług przepisów pp. lekarzy okulistów. Wszelkie 

optyczne, fizyczne, matematyczne i meteorologiczne narzedzia; perspektywy polowe 

(Longuevue), perspektywy teatralno-polowe (Jumelles Marine); barometry metalowe 
do mierzenia wysokości, dla turystów, zwiedzających Karpaty i Tatry. 


Największy skład papierów listowych francuzkiech (Angoulême) i angielskich (Ivory 


paper) z monogramami kolorowanemi; karty wizytowe litografowane i à la minute; 
oraz wszelkie przybory do pisania, rysowania i malowania. 52(1-3) 


+" 


_ (bwieszezanie. 


Poszukuje się na umieszczenie kancelaryi u- 
rzędowych, lokalu w Krakowie z ilościa naj- 
|. mnićj dwudziestu okien, od 1 listopada b. r. 
na następne trzy lata do najecia. 
Ustne lub pisemne oferty w tym wzgledzie 
przyjmuje do 15 sierpnia b. r. Prezydyum 
e k. Podkomisyi krajowój do regul. podatku 
grun. w godzinach urzędowych w pałacu Spi- 
"skim na drugiem piętrze. 


1. 22,000 złr. w. a. za propinację wódczaną i miodową; 
2. 15,300 złr. w. a. za pobór dodatków gminnych od wyrobu, ` 
przywozu i wyszynku piwa. 


b) że z obydwóch powyższych kwot wadjum w kwocie 
3,730 złr. w. a. przez każdego do téj licytacji przystępującego 
licytanta przed rozpoczęciem licytacji do rąk komisyi licytacyj- 
nój w gotowych pieniądzach lub w papierach wartościowych 
według kursu złożone być musi, i ; 

e) że tak ustne jako też pisemne oferty w toku licytacyi 
aż > jéj zamknięcia: przyjmowane będą. 

; ! $ że gmina dzierżawę tak prawa wyłącznego w robu przy- 
Kraków dnia 15 lipca 1874. 150GR) AOS | cj wozu wyszynku wódki tinki e AN i Sarota jako to 


i 


UA } j dzierżawę poboru dodatku komunalnego za wyłączne prawo wy- 
Dyrekcya Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie. robu, przywozu i wyszynku piwa niepodzielnie tylko w ręce je- 
W rękach ' -= „Spółka zarejestrowana dnego i tego samego dzierżawcy odda, UTERA 

| każdej kobiety | e. nieograniczoną „odpowiedziąlnością. * być ana onto w uszędowój registraturze przejrzane 
| ulica św. Jana 1. 305. f) że zatwierdzenie wyniku téj lieytacyi Rada gminna sobie 
Zawiadamia strony interesowane; że kasa Towarzystwa Zaliczko- l 


zastrzega. 
wego, przyjmuje wszelkie wkładki w gotowiźnie na rachunek 
bieżący, od których oblicza się procent zaraz od daty ich zło- 
żenia, aż do daty odbioru, a mianowicie: 


a) z trzechmiesięcznóm wypowiedzeniem po siedem od sta. 


aneen; 


zamężnćj znajdować się powinna książka p. t. 


l Położnictwo 


dara ETenrylka Jordane. 
Nabyć można w Krakowie 

w księgarni A. Dygasińskiego, Rynek Nr. 14, 

Cena ksiażki zła. 4. 66(1-6) 


Jarosław dnia 10 lipca 1874. 


- G. A. Weiss. 


e b) z krótszem wypowiedzeniem po sześć od sta. 
Notaryusz Kraków dnia 2 lipca 1874 r. 40(1-5) | W = A. GI IOL | EN 
AEN . | x i in Tarnow 
j u lan utows Í Dyrektór Kasyer 4 
| A At dna SE Józef Kiciński. Wiktor Słotwiński. Fabrikant von Kartoffelstarke und Syrup, Trauben- 
przeniósł swoje biuro do kamie- - 
ğ nicy p. und Brustzucker. | zd 
| 1. K. Kaczmarskiego | GRozwwzwwwZO WaW ZRODARZEJ 
z sys ; 
1. 67 przy ulicy Grodzkiej. | e WRZUTY 
y } a Patentowane kolcowe młocarnie 
i a st ręczne i kieratowe  16(8-16) ; Róż 
j r eana ji polecają z zareczeniem największćj uży- NTajczystsza alkaliczna woda IEWAaSKW 
żak) F t u HMMM | | tetzności jako osobliwość LJ - 
| Kaj: AAAA | E 
- Do mego składu przy ulicy św. Jana Nr. 309 i 7 Pragai Penwagsp laiz Pk. Stadtwage: skutkuje szczególnie w słabościach szyi, w kwasie żołądkowym, kurczu żołądkowym, 
ý s aS nadszedł wielki wybór fortepia- Wielki skład wszelkich rolniczych narze- w chronicznym katarze kanałów oddechowych, w chronicznym katarze pecherza ijest 
nów, ianih i harmonij z nadwornych fabryk dzi. Spisy z większemi rycinami wszel- najlepszym orzeżwiajacym napojem we wszystkich porach dnia. Polecaja ja jak“ 
PR: Bósendorfera, Schweighofera Heitz- kich narzędzi, każdemu zapytującemu najbardzićj do picia we wszystkich większych miastach, w których zła woda jest 
AGE "Pokornego Kerna i wielu innych, sy- ` IB PNI re przyczyną zagminnych chorób. | 
? td . . 
stem: ński j éj - Jeneralna ajencja Samuelsona wynagro- i BAM f 
2) iei 0 drom Bzano rk Ba GŁÓRYCH źniwiarek "Royal". 8 Rate tylko w flaszkach szklanych. Broszury, cenniki i td, i td. przesyła flarmo 
blic zawiadamiam. j POSIACADZ Henr k Mattoni w Karlsbadzie (Czechy). 
bliczność za pi : zechy 
Franciszek Masłowski. | | 
ShA rs papierów i pie nię cd z Y- Pociągi osobowe |, Pociae | rosiąg, „rocia | 
pO E PA E z = BAEVA WZI PATA CZATA N SCEN EE A R dakel danetan dh e i Ena dartro AA 
R í płaca |żadajæ. AAT plica |żądają | * I „płacą | żadają | kolejach FM wieczór | przedpoł. | wieczór 
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Ludwika Gumplowieza pod zarządem St. Gralichowskiego. 


. ` 


